
List od Mikołaja! 
 

Wszyscy do mnie piszą listy z prośbami 
To i ja też mam ochotę napisać list 
A mój adresat: to panie z kijkami 

Słyszę z waszych ust, zachwytu głośny świst. 
 

A czemu do was? Odpowiedź jest nietrudna 
Nic was nie wstrzyma, nawet aura paskudna 

Przemierzacie ten las wesoło, wzdłuż i wszerz. 
I zna was tutaj, nawet każdy leśny zwierz. 

 
A śmiech wasz dociera, aż do szczytu sosny 

Która szumiała, że to posłańcy wiosny 
To ta wasza radość zmyliła ją srodze 
Czekaj! Dopiero ja, Mikołaj tu chodzę! 

 
W prezencie daję wam list Mikołajowy 

I do Uniwersytetu jestem gotowy 
Bo największym prezentem na całym świecie 
Jest dobry humor, a wy wciąż się śmiejecie. 

 
Z podziwu dla was, zboczyłem z drogi 

A roboty mam, jak wiecie, bardzo dużo 
Wracając, wpadnę do Beni na pierogi 
Odpocznę z wami, zmęczony podróżą. 

 

 


